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Wstępniak
KONIEC 
Z GRZECZNĄ GAZETĄ!

W tym numerze pokazali-
śmy wszystkie 32 zęby. Za-
demonstrowaliśmy, co na-
prawdę oznacza surowa,
całkowicie obiektywna (!)
ocena. Prowokowaliśmy,
a efektem bynajmniej nie
jest gorączka. Niektórych
rozmówców doprowadzali-
śmy wręcz do szewskiej pa-
sji. Zresztą to właśnie oni
najczęściej powtarzali frazę:
„ciekawość to pierwszy sto-
pień do piekła”. Wierzcie mi
na słowo – w ich ustach
brzmiało to bardzo reali-
styczne...

Piąty numer Rewala-
cji jest wyjątkowy. Możecie
tu znaleźć informacje o na-
miocie piwa Lech, który
wzbudził wiele kontrower-
sji, bardzo ciekawy jest ran-
king najbardziej kiczowa-
tych pamiątek tego sezonu,
a jeżeli byliście na koncercie
„Lato z radiem” to zachę-
cam do przeczytania nietu-
zinkowego wywiadu z Bud-
ką Suflera. Nasi reporterzy
zainteresowali się również
losem koni, które trzymane
są w niehumanitarnych wa-
runkach. Dziennikarze Re-
walacji nie wiedzą, co to te-
maty tabu. Zbadamy każdą
sprawę.

Pozdrawiam
Joanna Turczyńska

(Redaktor Bezczelna)

Stopka redakcyjna:
Redaktor naczelna: Joanna Turczyńska
Sekretarz: Aleksander Glowania
Korekta: Ewa Kowalska, Ewa Chorowska, Asia Bociąg
Ciężko pracowali: Uczestnicy obozu “Potęga Prasy”
Dziennikarz wspierający: Agnieszka Pacho
Druk: Drukarnia „BJ Print” w Gryficach

Foka w Niechorzu
Kilka dni temu na plaży

w Niechorzu pojawiła się foka.
Wzbudziła dużą sensację. Zwierzę-
ciem zainteresowała się już Stacja
Morska Uniwersytetu Gdańskiego.
Okazało się, że foka z Niechorza to
Depka, znana naukowcom, zaob-

rączkowana foka szara. UWAGA!
Pamiętajcie, że nie należy jej pole-
wać wodą, ani wciągać do morza,
gdyż leżenie na plaży jest jej sposo-
bem odpoczynku.

Anna Stopczyk
(na podstawie „Kuriera”)

Policja
Ul. Mickiewicza 31
Telefony:  
997, 0 600 153 009, 386 25 97
Czynne całą dobę

Ośrodek zdrowia 
Ul. Warszawska 31
Tel. 386 25 88
Przyjęcia pacjentów i całodobowy dyżur
pogotowia ratunkowego

Apteka 
ul. Mickiewicza 25
czynna codziennie od 8.00 do 20.00

Centrum Informacji, Promocji,
Rekreacji 

Ul. Szkolna 1
Tel. 38 62 629
Poniedziałek-piątek od 8.00 do 16.00

Poczta 
Ul. Sikorskiego 3
Tel. 386 25 70
Poniedziałek-piątek od 8.00 do 18.00

Dworzec PKS 
Ul. Westerplatte
Tel. 38 62 461
Punkt informacyjny obok przystanku
autobusowego czynny w godz. od 9.00
do 17.00, możliwość wynajęcia autobusu.

Bankomaty
SGB ul. Mickiewicza 19
EURONET ul. Sikorskiego 3 (koło
poczty)

Urząd Gminy
Ul Mickiewicza 19
Tel. 386 26 24
Poniedziałek od 8.00 do 17.00
Wtorek – piątek od 7.30 do 17.45

Parafia p.w. Najświętszego Serca
Pana Jezusa Chrystusa 

Ul. Dworcowa
Msze święte

Niedziela 7.30 9.00 10.00 11.00 17.00
19.30 21.00
Dni powszednie 9.00 i 19.00

Bank Spółdzielczy w Gryficach,
Oddział w Rewalu.

Ul. Mickiewicza 19
Poniedziałek-piątek od 7.30 do 14.00
Tel. 38 62 907

Stacja paliw PKN Orlen 
Ul. Mickiewicza 2
Tel. 38 62 597

Straż Gminna
Ul. Mickiewicza 21
Tel. 38 62 974
Czynna całą dobę

Obiekty sportowe:

- plac zabaw ul. Rybacka oraz ul.
Słoneczna

- hala widowiskowa – sportowa,
siłownia, sauna, korty tenisowe, boisko
do siatkówki i koszykówki
Tel. 38 62 994
Ul. Szkolna 1

Kolejka wąskotorowa w Rewalu
Rezerwacje pod numerem tel. 38 422
35, informacja tal. 38 422 35, 386 26 29
Cena biletu w jedną stronę 6 zł,
przejazd w dwie strony 8 zł 
Ul. Dworcowa 1
Przyjazdy Odjazdy  10.03 10.06  11.33
11.35  13.03 13.05  15.13 15.15  17.03
17.05  

Harmonogram imprez 
w Amfiteatrze w Rewalu

29.07 (Czwartek) - Trzeci Wymiar, 10 zł
30.07 (Piątek) -  Ani Mru Mru, 25 zł  
31.07 (Sobota) - Miss Bałtyku, 25 zł  
01.08 (Niedziela) - Smerfy, 8 zł 
02.08 (Poniedziałek) - Łzy, 15 zł             

Informacje zebrał:
Krzysztof Bebelski

I N F O R M A T O R
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Show dla dorShow dla dorosłychosłych
W tym sezonie w Rewalu wystąpiło bardzo dużo,, gwiazd” polskiej mu-
zyki. Nasza redakcja postanowiła zabawić się w łowców talentów i zor-
ganizować festiwal piosenki dla ludzi spoza branży muzycznej. 

Wśród publiczności nie
brakowało osób lubiących dobrą
zabawę. Wielu wczasowiczów po-
stanowiło spróbować swoich sił
śpiewając znane polskie przeboje
takie jak,, Cicha woda”. Pan, który
wykonał ten utwór okazał się uro-
dzonym „showmanem”. 

Nie zabrakło poważniejsze-
go repertuaru. Szczególnie duże
wrażenie na naszej redakcji zrobiły
dwie ,,woklaistki”. Pierwszą z nich
była ,,dziewczyna w czerwieni”. Za-
śpiewała, niczym w chórze kościel-
nym, pieśń religijną,, Idzie mój Pan”. 
Wielkim poświęceniem wykazała
się pani Ania. Ze względu na kontu-
zję nogi wykonała popis na siedzą-
co. Sądząc po reakcjach widzów
obydwie kandydatki wzbudziły
w nich duże emocje. 

Nie zważając na nazwę fe-
stiwalu – ,,Show dla dorosłych” na
scenie pojawiły się dzieci. W ich
wykonaniu usłyszeliśmy m. in.
,,Pieski małe dwa”. Wszyscy młodzi
uczestnicy otrzymali nagrody pocie-
szenia.

Pod koniec imprezy zgłosił
się jeszcze jeden dżentelmen. Nie
zastanawiając się długo, zapre-
zentował ,,Baśkę” Wilków. To wła-
śnie ten numer najbardziej spodo-
bał się publiczności. Pan Jacek ze

Śląska bezapelacyjnie zajął pierw-
sze miejsce. Uczestnik zachowy-
wał się jak prawdziwa gwiazda,
dzielnie pozując do zdjęć oraz
przyjmując oklaski. Proszony o bis,
nie odmówił. W nagrodę został za-
proszony do Rewal Stacji, gdzie
udzialił wywiadu w programie,, Po-
kręcone”.

Na koniec wszyscy uczest-
nicy jak i prowadzący odśpiewali
piosenkę finałową. Sądząc po ilości
osób jaka została aż do samego
końca imprezy, można stwierdzić,
że nasz festiwal był udany. 

Asia Bociąg

Nad morzem kiczu
Z wakacji nie wypada wrócić

bez pamiątki, świadectwa naszych wa-
kacyjnych wojaży. 

Nad morzem najczęściej kupu-
jemy muszle i biżuterię z bursztynu, któ-
re możemy znaleźć na każdym ze stra-
ganów. Bardziej wybredni mogą zafun-
dować sobie statek w butelce lub... gó-
ralskie kierpce. 
Producenci prześcigają się w wymyśla-
niu coraz to nowych przedmiotów, któ-
rych zadaniem będzie przypominanie
o pobycie w nadmorskiej miejscowości. 

Przechadzając się po prome-
nadzie możemy natknąć się na mieniące
się wszystkimi kolorami delfinki, porcela-
nowe syrenki i figurki marynarzy. Stan-
dardową pamiątką są także figurki
z muszli i pudełeczka w kształcie latarni
morskiej lub okrętu.

Tego lata krzykiem mody stały
się plastikowe sople, noszące wdzięczną
nazwę TWISTERÓW, które powieszone
przy oknie będą powiewać na wietrze
i mienić. 
Podobnych paskudztw w Rewalu nie
brakuje. Stragany uginają się pod cięża-
rem kiczowatej ohydy, a turyści ochoczo
kupują owe,, cudeńka”, bo czyż można
sobie odmówić popielniczki w kształcie
złotej latarni morskiej, lub szklanej kuli
z urocza rybką w kolorze ultramaryny? 

To nic, że nie palimy, a w domu
nie mamy ani jednej niebieskiej rzeczy.
W końcu jesteśmy na wakacjach i może-
my śmiało trwonić pieniądze na niepo-
trzebne nam przedmioty, które po powro-
cie do domu trafią do piwnicy.

Nie bójmy się powiedzieć so-
bie, że większość wakacyjnych pamiątek
to niegodna uwagi tandeta, która zamiast
przypominać nam o miłych chwilach, mo-
że co najwyżej straszyć gości.

Mocno zdegustowana wido-
kiem wyzierającego zewsząd kiczu,
przeprowadziłam sondę wśród wczaso-
wiczów. 

Ruda

Pan Jacek śpiewa “Baśkę”
Fot.:Asia Bociąg

Panie również pokazały siłę głosu Fot.: Asia Bociąg
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“BAR”

PPrrooggrraamm    oobb łłuuddyy
Robert Kornalewicz 

(Bar 4) odwiedził kilka dni temu
klub California. Każdy mógł po-
smakować drinka przygotowane-
go przez uczestnika programu.
Dziennikarze obozu,, Potęga Pra-
sy” spotkali się z barowiczem i za-
dali mu kilka pytań.

– Co Cię skłoniło do wzięcia
udziału w programie Bar?
– Nawet się nad tym nie zastana-
wiałem. Dla zabawy, wysłałem
SMS-a. Nie przypuszczałem, że
może mi się udać pokonać kolejne
etapy. 
– Jak wyglądało Twoje życie przed
wejściem do programu?
– Byłem przeciętnym studentem
prawa. W zasadzie niczym się nie
wyróżniałem wśród moich znajo-
mych.
– Czego nauczyłeś się w reality –
show?
– Współpracy z innymi ludźmi, a za-
razem tego, że czasem nie warto
im ufać. Programy takie przepełnio-
ne są obłudą. Większość ludzi nie
zachowuje się naturalnie, dlatego
warto być ostrożnym. 
– Co Ci się tam najbardziej nie po-
dobało?
– Myślę, że nie w porządku jest
ukazywanie bohaterów od nega-
tywnej strony. Wydarzenia, które
pozytywnie wpływają na opinię
uczestników, zostają pominięte.
Postacie są kreowane przez reży-
sera. Tylko on ma wpływ na to, jak

odbiera je publiczność. Głosowania
często bywają nieuczciwe. 
– Kiedy przychodziły momenty
największego załamania?
– Już na początku, gdy nagle zmie-
niło się otoczenie. Potem ciągła ob-
serwacja, brak intymności, wrogość
sublokatorów. Wszystko to spra-
wiało, że miałem wszystkiego dość. 
– Co teraz robisz? Czy Bar ułatwił
Ci zrobienie kariery?
– Nadal studiuję. Jestem na utrzy-
maniu rodziców. Dostałem propo-
zycję prowadzenia programu roz-
rywkowego w Polsacie. Jednak po-
mysł nie został zrealizowany. 
– Poleciłbyś innym wystąpienie
w tego typu programach?

– Owszem, jest to ciekawe do-

świadczenie. Dzięki temu można le-
piej poznać własną osobowość. Dla
mnie była to chwila prawdy. Udział
w programie pozwolił mi ocenić
swoją prezencję i sprawił, że uwie-
rzyłem w siebie. 
– Czy dzisiejsza wizyta w Californi
to jedna z części jakiegoś nad-
morskiego show?
– Od czasu do czasu jeżdżę po

klubach i dyskotekach, pracuję
przy barze albo jako DJ. To łatwa
i dobrze płatna praca. Tutaj zapro-
sił mnie przyjaciel. W Rewalu będę
do niedzieli, potem wracam do do-
mu. 

Karolina Rybicka
Kasia Lobert

Monika Wesołowska

Mali geniusze na start
We wtorek, 3 sierpnia zapraszamy do Amfiteatru 

na imprezę pod patronatem „Rewalacji”, „Rewalstacji”
i tygodnika „Angora”. Tym razem będziemy mogli zobaczyć

zmagania najmądrzejszych z mądrych, 
czyli „Dzieciaki z Rewala”. 

Zabawę sponsorują: Agencja Artystyczna „Ros-art”, „Cafe
Magda” - ul. Warszawska 19, Bar „Naleśniki” - ul. Saperska
8b, Lodziarnia „Bryza” - ul. Westerplatte 1, sklep „Mini Max”

ul. Mickiewicza 25, sklep „Mewa” ul. Westerplatte 19
Bartek Zalewski

Nasze reporterki wraz z Robertem Fot.: Krzysiek Bebelski
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ROZMAITOŚCI

Czy chodzi tylko o kasę?
Gry liczbowe od dawna

cieszą się niesłabnącą popularno-
ścią. Nierzadko słyszymy o wiel-
kich kumulacjach i wysokich wy-
granych. Dotarłam do właściciela
kolektury Totolotka w Rewalu, pa-
na Wiesława Mazura, który pro-
wadzi ją od pięciu lat. Zdecydo-
wana większość jego klientów wo-
li wysyłać kupony, niż kupować
zdrapki. Wygrane zdarzają się
często, lecz najwyższe sumy nie
są wypłacane w kolekturach. Nie-
którzy traktują gry liczbowe jako

formę rozrywki, choć większa
część graczy liczy na główną wy-
graną. Istotną rolę odgrywają ku-
mulacje, które zachęcają ludzi do
tego, aby wysyłali więcej kupo-
nów, co zwiększa ich szansę na
nagrodę. Pan Wiesław jest rów-
nież jednym ze stałych graczy,
którzy codziennie skreślają wy-
brane liczby. Ma nadzieję, że wła-
śnie one zostaną wylosowane
przez maszynę. Życzymy powo-
dzenia.

Ewa Chorowska

Słoneczna alternatywa
COŚ DLA AKTYWNYCH

Sport to zdrowie – nie należy o tym za-
pominać nawet podczas leniwego urlo-
pu. Specjalnie dla miłośników zdrowe-
go stylu życia, w Rewalu wybudowano
halę sportową. Można uprawiać tam
różne dyscypliny sportu, od gier zespo-
łowych po lekką atletykę. Panów dbają-
cych o swoją sylwetkę niewątpliwie za-
interesuje oferta miejscowej siłowni.
Dobrym pomysłem na odpoczynek po
forsownym treningu, jest wizyta w sau-
nie. Jedną z najciekawszych propozycji
dla osób aktywnie spędzających wolny
czas jest Paintball, który cieszy się
w Polsce coraz większym zaintereso-
waniem. Jest to pseudomilitarana gra
zespołowa, polegająca na strzelaniu
w przeciwnika kulami, wypełnionymi
farbą.

SMACZNEGO
Jak każdy nadmorski kurort, Rewal po-
siada bogatą ofertę gastronomiczną.
Różnorodność serwowanych potraw
sprawi, że usatysfakcjonowany będzie
nawet najbardziej wybredny smakosz.
Prym wiodą oczywiście smażalnie,

w których, już za niewielką cenę, może-
my spróbować wyśmienitych, świeżych
ryb. Młodsi turyści z pewnością skuszą
się na słodkie gofry lub naleśniki. 

DLA ZMĘCZONYCH
Niezwykle ciekawą propozycją dla znu-
żonych chodzeniem po Rewalu jest
przejażdżka bryczką lub na skuterze.
Dużą popularnością wśród wczasowi-
czów cieszy się również, zabytkowa ko-
lejka wąskotorowa, która odjeżdża do
Niechorza co dwie godziny. Wspania-
łym pomysłem dla zestresowanych jest
relaksujący masaż, który sprawi, że
zniknie napięcie i zmęczenie. 

ROZRYWKA
Osobom, które uwielbiają koncerty i do-
brą zabawę na pewno spodoba się pro-
gram proponowany przez rewalski am-
fiteatr. Na jego deskach, niemalże co-
dziennie, można zobaczyć różnych ar-
tystów, również największe gwiazdy
polskiej sceny muzycznej. 

Ewa Kowalska
Marta Jerzykowska

Mój przyjaciel, kotlet
Martwa wrona potrafi do-

prowadzić ich do płaczu. Zapach
karkówki z grilla pobudza za to
wyłącznie apetyt. Komu należy
się więcej współczucia – śwince
hodowanej wyłącznie na ubój,
czy ptaszkowi, który ginie przez
przypadek?

Pamiętam szok jakiego
doznałam dowiedziawszy się
z czego zrobiony jest schabowy.
Do tej pory nie zmusiło mnie to
jednak do stania się wegetarian-
ką.

Zachwycając się sma-
kiem piersi kurczaka z anana-
sem i żółtym serem, jestem
świadoma, że w tej chwili jem
zwierzę, które zabite zostało
właśnie w tym celu. Co więcej –
robię to z wielką satysfakcją.
Nie mam więc prawa użalać się
nad losem zwierząt hodowla-
nych, które przychodzą na świat
tylko po to, bym ja mogła się na-
jeść. Nie jest on wesoły, to
fakt… Na pewno smutniejszy
niż śmierć ptaszka, który ginie
śmiercią naturalną, ewentualnie
przez przypadek. Dlatego z za-
żenowaniem patrzę na osoby
(najczęściej płci żeńskiej), które
płaczą nad zdechłym wróbel-
kiem, mimo, że same niemal co-
dziennie spożywają martwe
zwierzęta. Może robią to nie-
świadomie, może nie zastana-
wiają się nad tym i podporząd-
kowują wszystko tylko zmysłom.
Może nie zdają sobie sprawy,
że to co widzą na talerzu, nie-
wiele różni się od zdechłego
wróbelka. Nic nie zmienia jed-
nak faktu, że takie zachowanie
jest niekonsekwentne.

Absolutnie nie nama-
wiam nikogo do wegetariani-
zmu, sama przecież jadam mię-
so. Proszę tylko o zastanowie-
nie się nad tym, co robimy i czy
nie zaprzeczamy sami sobie.

Olga Rogalska

Rys.: Olga Rogalska

Nasze dziennikarki na skuterach
Fot.:AP
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IMPREZY I PORZĄDEK

Olimpijskie Lato z Radiem
W sobotę 24 lipca „Lato z Ra-

diem” po raz szósty zawitało do Rewa-
la. Tegoroczna impreza odbyła się pod
hasłem „Olimpijskie lato z radiem”,
a poprowadzili ją znani i lubiani: Zyg-
munt Chajzer i Roman Czejarek.

Pierwszym, na co zwróciłyśmy
uwagę, kiedy dotarłyśmy na plac przy
ulicy Słonecznej, był istny tłum ochro-
niarzy, stojących w pobliżu estrady.
Ochroniarze pilnowali chyba wszystkie-
go, co tylko nadawało się do pilnowa-
nia. Zwróciłyśmy nasze oczy w kierun-
ku sceny.

Na początku prowadzący za-
prosili tłumnie zgromadzoną publicz-
ność do konkursu. Uczestnicy mieli za
zadanie zaprezentować zbójecki ta-
niec. Następnie wystąpiła śpiewająca
rodzina Włodarków. Byli oni przykła-
dem tego, że „śpiewać każdy może”.
Dwie pulchne blondynki i gitarzysta
o głosie Bohdana Smolenia przez
dwie godziny usiłowali przekonać wi-
dzów, że mają talent. W ich repertu-
arze znalazły się m. in. piosenka
o Krzysztofie Kolumbie oraz nieudana
przeróbka hitu „Suzanne”. Jakby tego
było mało, zespół starał się zrobić ze
swojego występu prawdziwy show –
wymieniali się docinkami, albo wyry-
wali sobie nawzajem mikrofon. Nieste-
ty ich wysiłki mogły zostać docenione
jedynie przez dzieci, a nie przez nieco
starszych i bardziej wymagających wi-
dzów. 

Kolejnymi wy-
konawcami, którzy poja-
wili się na scenie „Lata
z Radiem”, był zespół
Ramolsi. Przed wystę-
pem opowiedzieli całą
historię swojego intrygu-
jącego stroju, szczegól-
nie skupiając się na dzi-
wacznych czerwonych
butach. Po „wykładzie”
mogłyśmy usłyszeć
przeróbki polskich hitów
lat osiemdziesiątych,
które (o zgrozo) spodo-
bały się publiczności.

Późnym popo-
łudniem scena należała
do Renaty Dąbkowskiej.
Wykonywała ona utwory
dawnego zespołu „Sixte-
en”. Nie wiemy jednak, czy częścią jej
ruchu scenicznego, czy też objawem tre-
my było nieustanne miętoszenie spodni.
Występ artystki poprzedzał wystąpienie
gwiazdy wieczoru, czyli zespołu Budka
Suflera. Muzycy stanęli na wysokości
zadania. Krzysztof Cugowski zaśpiewał
świetnie. Usłyszałyśmy przeboje, które
swego czasu okupowały pierwsze miej-
sca polskich list przebojów. Razem
z Budką Suflera wystąpił Felicjan An-
drzejczak, wykonawca jednego z naj-
wcześniejszych hitów zespołu – „Jolka,
Jolka”. Publiczność szalała. Artyści grali
wspaniale, niestety bardzo krótko.

Widzowie „Olimpijskiego lata
z Radiem” mogli wziąć udział w zmaga-
niach sportowych, a także otrzymać au-
tograf od gwiazdy polskiej piłki nożnej –
Jana Tomaszewskiego. 

Około godziny 22.00 „Olimpij-
skie Lato z Radiem” dobiegło końca.
Najwyraźniej organizatorzy uznali, iż
„apetyt rośnie w miarę jedzenia”. Im
dłużej trwał koncert, tym publika stawa-
ła się coraz bardziej rozentuzjazmowa-
na. Jak będzie następnym razem?
O tym przekonamy się za rok.

Rzuf & Ruda

Ekokulturka
Często zdarza się, że idąc

ulicą, omal nie nadepniemy na jakąś
niespodziankę leżącą na chodniku.
Mnie także to spotkało. Leżał tam lód
– zupełnie bezbronny, zaatakowany
przez,, napalone” słońce. Nie miał bie-
daczek żadnych szans na ucieczkę.
Zamienił się w ciecz, a czegoś takiego
nie da się podnieść. Jak się tam zna-
lazł? Zapewne komuś upadł, ewentu-
alnie pragnący orzeźwienia klient
stwierdził, że dany smak mu nie odpo-
wiada i bezdusznym gestem cisnął lo-
dem na chodnik. 

Tak robi się nie tylko z lodami.
Na ziemię rzucamy co tylko się da.
Nawet, gdy spadnie nam coś przez
przypadek, rzadko kwapimy się, by to
podnieść. 

W Rewalu sprawa również

jest aktualna. Choć miejsce to nie jest
wysypiskiem i tak znajdziemy tutaj
śmieci. 

Wśród spacerujących tury-
stów (ale także i mieszkańców) nie-
trudno zauważyć tendencję do wyrzu-
cania papierków, wszędzie tylko nie
do kosza na śmieci. Nawet jeśli coś do
tego kosza wrzucamy i okaże się, że,,
nie mamy dobrego cela”, nie chce
nam się już tego podnosić. 

Turyści spytani o to, czy sta-
rają się dbać o zachowanie czystości
w miejscach, w których spacerują od-
powiadali różnie. Jedna pani ze skru-
chą na twarzy:,, Szczerze – staram
się. Ale przyznać muszę, że zdarza mi
się wyrzucać papierki na chodnik.” Pe-
wien pan z kolei stanowczo zarzekał
się, że starannie wypełnia,, obowiązki

mieszkańca Ziemi”. Najdrobniejszy
okruszek jaki znajdzie od razu wyrzu-
ca do kosza. Spacerując zauważyłam
młodego chłopaka rzucającego na zie-
mię papierek po lodzie. Zwróciłam mu
uwagę. Był oburzony:,, A co mnie ob-
chodzą papierki i inne śmieci. Ja tu
wypoczywam i mają po mnie sprzątać.
Przecież ja się plażuję i daję im zaro-
bić.” Mieszkańcy Rewala są zniesma-
czeni takim zachowaniem. Twierdzą
jednak, że są to raczej pojedyncze
przypadki i większość ludzi stara się
pozostawiać po sobie porządek.

Rewal to urocza miejscowość.
Chyba nie warto tego psuć poprzez jej
zaśmiecanie. Gdziekolwiek byśmy się
nie wybrali, dbajmy o czystość tego
miejsca. Zniszczyć coś jest łatwo, trud-
niej naprawić. Karolina Rybicka

Fot.: AG
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Nic prócz wypoczynku
Aktywnie działają na pol-

skiej scenie muzycznej od ponad
trzydziestu lat. Niedawno wydali
nową płytę „Jest”. Wciąż cieszą
się niesłabnącą popularnością.
Mowa o zespole Budka Suflera.
Dziennikarzom „Rewalacji” udało
się przeprowadzić z nimi wywiad
po koncercie w Rewalu, w ramach
trasy „Olimpijskie Lato z Radiem”.

Rewalacje: Wraz ze zmie-
niającą się modą, wielu artystów
wzbogaca swoją muzykę o nowe
elementy np. elektroniczne lub et-
niczne. Panowie również zamie-
rzają w przyszłości zmieniać swój
styl?
Budka Suflera: Zespół Rolling Sto-
nes nie zmieniał drastycznie swojej
stylistyki przez całą, czterdziesto-
pięcioletnią, karierę. Nie jesteśmy
może Stonesami, ale gramy już po-
nad trzydzieści lat. To, co tworzymy,
zawsze było dobrze przyjmowane
przez publiczność. Możemy zmie-
niać coś w technice nagrania, ale
wszelkie eksperymenty muzyczne
pozostawiamy młodym wykonaw-
com.
R: Mają Panowie wśród nich swo-
ich faworytów?
B. S.: Każdy z nas ma swoje ulubio-
ne zespoły. Nie biegamy wprawdzie
po sklepach płytowych w poszuki-
waniu rodzimych nowości, ale ma-
my kontakt z nową muzyką, choćby

poprzez radio. Nie zamierzamy za-
dzierać nosa i patrzymy z nadzieją
w przyszłość. My goniliśmy Niebie-
sko-Czarnych i Breakout, teraz inni
gonią nas. Polską bolączką jest
brak klasowych wokalistów, może
oprócz znanego nam, młodego
i dobrze zapowiadającego się
Krzysztofa Cugowskiego (śmiech).
R: Co rozszerzenie Unii Europej-
skiej może zmienić w promocji
polskich produkcji?
B. S.: Przede wszystkim zmieniły
się numery firm unijnych (śmiech).
Samo podpisanie traktatu akcesyj-
nego de facto nic, z dnia na dzień,
nie zmienia. Polscy wykonawcy
mogli być promowani na Zachodzie
już rok, czy pięć lat temu. Wytwór-
nie w Polsce zajmują się głównie
sprzedażą muzyki zagranicznej.
Twórczość Polaków jest traktowana
trochę jak dodatek. Wyjątkiem jest
Edyta Górniak, ale jej płyty są wy-
dawane w Londynie. Tak naprawdę
mało jest osób zainteresowanych
promocją naszej sztuki.
R: Sugerują Panowie, że zmiana
tej sytuacji zależy tylko od dobrej
woli wytwórni?
B. S.: Nie, składa się na to wiele
czynników. Przede wszystkim nasi
krajowi wykonawcy nie są przygoto-
wani mentalnie do takiego skoku na
głęboką wodę. Poza tym wydawa-
nie płyt jest bardzo kosztowne,

a wyłożenie na ten cel pieniędzy
zależy od decyzji koncernów płyto-
wych.
R: Jak przy takim natłoku zajęć
znajdują Panowie czas na odpo-
czynek? Czy Budka Suflera ma
w ogóle wakacje?
B. S.: W naszym wieku nie powinni-
śmy robić nic innego prócz wypo-
czynku (śmiech). Wciąż koncertuje-
my dużo i to nie tylko jak na polskie
warunki. Czeka nas jeszcze wyda-
nie drugiej części nowej płyty „By-
ło”. Niestety nie ma mowy o waka-
cjach.
R: Jak Panowie oceniacie rewal-
ską publiczność?
B. S.: W skali 1-10, na 11 (śmiech).
Tak naprawdę widownia wszędzie
jest podobna. Tutaj akurat sporą
część stanowią turyści z różnych
części Polski. To nie my mamy oce-
niać publiczność, ale ona nas.
R: Jest ona taka sama jak trzy-
dzieści lat temu, czy coś się zmie-
niło?
B. S.: Wszystko się zmienia, żyje-
my w innej rzeczywistości. Kiedyś
gwizdy oznaczały dezaprobatę,
dziś równoważą oklaski. Ludzie są
inaczej ubrani, a nasi fani z począt-
ku kariery mają już wnuki. Dla arty-
sty najważniejsze jest jednak to, że-
by ludzie przychodzili na koncerty
i czerpali z tego przyjemność.

Bartosz Zalewski
Kamil J. Bałuk

Krzysztof Cugowski na scenie oraz...
Fot.: AP

...reszta zespołu Fot.: AP
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TARAS NIEZGODY

Kto sprzedał krajobraz?Kto sprzedał krajobraz?
Od niedawna w Rewalu na tarasie widokowym, można podziwiać nie tylko zachody słońca, ale tak-

że dziwaczną konstrukcję, nazwaną przez jednego z turystów „ufo”. Przeszklone ściany okrywa wysoka, zie-
lona kopuła z olbrzymim napisem „LECH”. Dookoła stoją sztuczne palemki, krzesła i drewniane stoły. 

Teren jest ogrodzony. Pro-
blem polega na tym, że płotek za-
gradza także plan miasta, słup infor-
macyjny oraz dwie ławki, na których
wcześniej mógł usiąść każdy tury-
sta. Teraz musiałby nielegalnie go
przeskoczyć. 

Kto wydał zgodę na posta-
wienie namiotu i dlaczego? Próbo-
waliśmy dowiedzieć się tego
w Urzędzie Gminy. Tam poinformo-
wano nas, że obszar tarasu nie na-
leży do gminy, ale do Skarbu Pań-
stwa. W sekretariacie otrzymaliśmy
numer telefonu do Urzędu Woje-
wódzkiego. I tu się zaczęło... 

„... rzecznik jest na urlopie...”

Dodzwoniliśmy się do se-
kretariatu wicewojewody (nr: 43-03-
300). Tam skierowano nas do Urzę-
du Marszałkowskiego (nr: 48-93-
969), gdzie uznano, że sprawa ta
leży w kompetencjach wojewody
(tym razem nr: 43-03-315). W jego
sekretariacie uzyskaliśmy jedynie
kolejny numer telefonu. Tym razem
do przedstawicielstwa Skarbu Pań-
stwa w Szczecinie (nr: 43-03-559).
Sfrustrowani całą sytuacją wyłożyli-
śmy kolejne parę złotych. Niestety,
na marne. Dowiedzieliśmy się tylko,
że powinniśmy dzwonić do biura
prasowego, co niezwłocznie uczy-
niliśmy (nr: 43-03-579). Tu czekało
nas kolejne rozczarowanie. Jak się
okazało, rzecznik prasowy jest
naszym zdaniem osobą niekompe-
tentną i do tego bardzo nieuprzej-
mą. Odmówił nam nawet podania
numeru telefonu do Urzędu Mor-
skiego, który odnaleźliśmy w książ-
ce telefonicznej (nr: 44-03-401). Po
krótkiej rozmowie i długim oczeki-
waniu połączono nas z numerem
wewnętrznym rzecznika prasowego
Urzędu Morskiego. Ku naszemu
zdziwieniu telefon odebrała przy-
padkowa kobieta, która wiedziała
tylko, że osoba, z którą chcieliśmy
rozmawiać, jest na urlopie. Podała
nam za to kilka kolejnych numerów

telefonów. Byliśmy zdegustowani
nieporadnością urzędników do tego
stopnia, że postanowiliśmy nadal
śledzić tę sprawę.

Atrakcja szpeci krajobraz?

A co o „namiocie” sądzą za-
pytani przez nas przechodnie?
Spotkaliśmy się z różnymi opiniami:
„Dobrze wygląda. Nie przeszkadza
mi”; „Nie jest to z pewnością atrak-
cją turystyczną, ale chętnie posie-
dzielibyśmy sobie przy piwku i po-
patrzyli na morze”; „Nie wnosi nic
dobrego do krajobrazu. Komercja.
Same krzesełka byłyby w porządku,
ale ta kopuła zasłania widok i jest
nieestetyczna”. Na ten temat wypo-
wiedzieli się także właściciele i pra-
cownicy okolicznych instytucji. „Jest
to dla mnie konkurencja, a z punktu
widzenia turysty również nie jest to
najlepszy pomysł. Zajmuje dużo
miejsca na tarasie, no i trzeba coś
kupić, żeby wejść do środka” – mó-
wi pracownik pobliskiego baru. In-
nego zdania jest recepcjonistka do-
mu wczasowego: „Podoba mi się,
mimo że nie jestem piwoszem. Nie
obawiam się pijaństwa – ogródek
piwny jest lepszy od tego, co działo
się do tej pory. Na ławkach co wie-
czór siedzą i piją, nie tylko piwo, ale
też wódkę, wino, co tylko się da.

Sami możecie zobaczyć, jak wyglą-
da taras o szóstej rano. Przy takiej
pogodzie wschody słońca ogląda
zaledwie garstka ludzi, więc nikomu
ten namiot nie przeszkadza, jest tyl-
ko dodatkową atrakcją”. Zbulwerso-
wana jest natomiast pani, zajmują-
ca się wypożyczaniem gokartów:
„Wygląda to okropnie. Będzie alko-
hol i pijaństwo. To jest taras widoko-
wy i nie powinno tam być czegoś ta-
kiego!”. Namiot nie przeszkadza
również panu sprzedającemu w kio-
sku. Parę osób stwierdziło, że nie
ma zdania na ten temat.

Ktoś dostał „w łapę”?

Bar nie jest jeszcze na do-
bre otwarty, a już wzbudził niemałe
kontrowersje. Wciąż nie wiadomo,
za czyją zgodą został postawiony
na tarasie widokowym, a próba
uzyskania tej informacji graniczy
z cudem. No cóż, w naszym kraju
takie zachowanie urzędników nie
powinno dziwić. Czy jest to para-
doks post-komunistycznego prawa,
czy też celowe działanie mające na
celu ukrycie kolejnej afery korupcyj-
nej?

Marta Rogalska
Olga Rogalska

Aleksander Glowania

Namiot “Lecha” Fot.: AG



9

ROZRYWKA

np. choinkowa
rasa psa
zasypka dla niemowląt
... Wielki
występ
paragon
nie dla psa
kolor w kartach
przód statku
walczą z nim strażacy
dobrymi chęciami wybrukowane
np. fizyczna
rodzaj materiału
kłoda
wycieczka, podróż
podpora mostu
dawniej portfel
narzędzie powiększające
jesienny kwiat

Rozwiązanie krzyżówki z numeru 4
“Rewalacji”: hasło brzmiało
REWALSTACJA

Marta Rogalska

ZAGADKA:
Dwa pokoje oddzielone

są od siebie korytarzem. Jest on
na tyle długi, że z jednego poko-
ju nie widać drzwi drugiego.
W jednym z pomieszczeń znaj-
duje się żarówka, w drugim –
3 włączniki. W jaki sposób
sprawdzić, który włącznik zapala
żarówkę, jeżeli z pokoju z wy-
łącznikami można wyjść tylko
raz?

Rewal Stacja
– lato i muzyka

Programy:

15-17 Program pt. SHOW dla
dzieci, prowadzący: Bartek
(z lewej) i Kamil (z prawej).
Chłopaki określają swoją au-
dycję jako: „godzinę bardziej
ambitnej muzyki”, zaznaczają
przy tym, że „tytuł audycji jest
oczywiście mylący”. Jeżeli ma-
cie ochotę posłuchać ciekawo-
stek dotyczących muzyki,
włączcie radio.

17-19 Program pt. POKRĘCO-
NE, prowadzący: Marta (z pra-
wej), Milena (z lewej) i Dj. Krzyś.
Dziewczyny mówią o swojej au-
dycji: „czas pozytywnie zakręco-
ny”. Podczas dwóch godzin
usłyszycie niejeden ciekawy wy-
wiad. Prowadzące często zapra-
szają do studia interesujących
gości, w tym zwycięzców kon-
kursów organizowanych przez
uczestników obozu dziennikar-
skiego. Dziewczyny chętnie czy-
tają nadsyłane przez słuchaczy
pozdrowienia sms.
Nie zapominajcie, że gramy od
900 do 1900, przez cały czas
specjalnie dla was przyjemna
muzyka, a co 2 godziny infor-
macje. Słuchajcie nas na
99.2 FM, Rewal Stacja- lato
i muzyka.

Milena Orzechowska

JOLKA
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HOROSKOP
LEW 22.07-21.08

Pośpiech w miłości nie ozna-
cza nic dobrego. Rozejrzyj się
wokół siebie, a może wtedy za-

uważysz, że prawdziwe uczucie jest bli-
żej niż myślałeś. Uważaj 2 sierpnia, bo
ktoś czyha na zawartość Twojego portfe-
la. Twój wrodzony wdzięk i charyzma
sprawią, że znajdzie się wokół Ciebie
wiele ciekawych osób. Odświeżenie sta-
rej znajomości z pewną Rybą może roz-
wiązać wiele problemów.

PANNA 22.08-21.09

Niekorzystny układ planet spra-
wi, że w najbliższych dniach
może spotkać Cię przykra nie-

spodzianka. Jeżeli jednak zmobilizujesz
wszystkie siły pokonasz wszelkie trudno-
ści. Możesz spodziewać się, że pewien
Rak wyciągnie do Ciebie pomocną dłoń.
Będziesz miał również wspaniałą okazję
do spłacenia starego długu. Nie tylko fi-
nansowego, ale również wdzięczności.
Lepiej nie zostawiaj tego na później!

WAGA 22.09-22.10
Powinieneś bardziej zadbać
o swoje zdrowie, gdyż jesteś
teraz szczególnie narażony na

przeziębienia. Niekorzystny wpływ Marsa
sprawia, że możesz czuć się także rozbi-
ty i przygnębiony. Rekompensatą będzie
za to powodzenie w miłości. Z pozoru
niewinny, wakacyjny romans może prze-
kształcić się w naprawdę poważny zwią-
zek. Duże oparcie możesz znaleźć
w pewnym Raku, który pomoże Ci poko-
nać trudności. 

SKORPION 23.10-21.11
Wspaniały urlop w miłym towa-
rzystwie sprawia, że szybko ła-
dujesz akumulatory. Po powro-

cie z wakacji rzucisz się w wir pracy,
a wieczorem będziesz wspominał nie-
zwykle piękne zachody słońca oglądane
w towarzystwie osoby bliskiej sercu. Twój
trud i poświęcenie zostaną docenione
i możesz liczyć na premię lub awans. 

STRZELEC 22.11-20.12
Musisz wreszcie przestać bu-
jać w obłokach i zacząć twardo
stąpać po ziemi, bo inaczej lą-

dowanie może okazać się bardzo bole-
sne. Wprawdzie wakacje pomagają od-
sunąć od siebie wszystkie problemy, ale
musisz być świadomy, że nie znikną one
zupełnie. Uważaj, bo łatwo się teraz iry-
tujesz, co może denerwować otoczenie.
Pod koniec tygodnia poświęć więcej cza-
su pewnemu Baranowi, który bardzo po-
trzebuje teraz Twojej uwagi.

KOZIOROŻEC 21.12-19.01
Gwiazdy Ci sprzyjają, więc wy-
korzystaj to i weź sprawy
w swoje ręce! Przejęcie inicja-

tywy lub postawienie wszystkiego na jed-
na kartę może okazać się najlepszym
rozwiązaniem problemów, które trapią
Cię od dawna. Nie zrażaj się niepowo-
dzeniami i nie bój się ryzyka. Uśmiechnij
się do pewniej Wagi, zobaczysz, że bar-
dzo ją to ucieszy. Długie spacery w jej to-
warzystwie mogą sprawić, że wakacje te
pozostaną w Twojej pamięci na długo.

WODNIK 20.01-19.02
Pozostajesz pod dużym wpły-
wem środowiska, w którym się
znajdujesz.

Zastanów się, czy nie warto zmienić to-
warzystwa. Wybierz się do kina lub 
pub-u. Dobra zabawa sprawi, że poczu-
jesz się naprawdę wolny i szczęśliwy.
Uważaj na Byka, który knuje coś za Two-
imi plecami. Jesteś jednak bardzo silny
i jeśli tylko się postarasz możesz uprze-
dzić jego niecne zamiary. Przyjrzyj się
uważnie swoim roślinom doniczkowym,
są zaniedbane.

RYBY 20.02-20.03
Nie stresuj się wszystkim, co
dzieje się wokół Ciebie. Ode-
tchnij, policz do 10 

i wybierz się na długi wieczorny spacer.
Zobaczysz, że to uspokoi Twoje zszarga-
ne nerwy. Nie wracaj do tego, co bez-
powrotnie się skończyło, to do niczego
nie prowadzi. Zacznij wszystko od nowa,
a zobaczysz, że na Twojej drodze pojawi
się wiele nowych osób, które sprawią, że
znowu wszystko stanie się kolorowe. 

BARAN 20.03-20.04
W najbliższym tygodniu bę-
dziesz w romantycznym na-
stroju. Wpływ Księżyca sprawi,

że zapragniesz podziwiać wschód słońca
u boku ukochanej osoby. Czekają Cię
bardzo radosne chwile spędzone w gro-
nie osób, które do niedawna wydawały
się być zupełnie obce. Wspólnie spędzo-
ny czas sprawi, że będziesz wesoły i do-
skonale się zrelaksujesz. Pomyśl także
o drobnych przyjemnościach, które umilą
Twój urlop. Pamiętaj, że są wakacje!

BYK 21.04-20.05
Uważaj na zdrowie! Zdradziec-
ki wpływ Jowisza sprawia, że
jesteś szczególnie narażony na

choroby. Zadbaj o siebie! Dla poprawy
złego nastroju wybierz się na spacer po
plaży, a zobaczysz, że świat jest napraw-
dę piękny. Zainwestuj w siebie, zakup ja-
kiegoś drobiazgu na pewno Cię rozwese-
li. Wykorzystaj wolny czas na spotkanie
z przyjaciółmi, gdyż ostatnio  ich zanie-
dbałeś. Mogą się od Ciebie odwrócić.

BLIŹNIĘTA 21.05-20.06
Wpływ Saturna sprawi, że roz-
kwitniesz i będziesz emanować
pięknem, zarówno zewnętrz-

nym, jak i wewnętrznym. Ulegnij urokowi
chwili i zapomnij o nękających Cię proble-
mach, zdystansuj się. Możesz przeżyć
przygodę, która znacząco wpłynie na Two-
je życie. Nie przejmuj się drobiazgami, bo
problemy rozwiążą się same. Oddaj się
zabawie i słodkiej beztrosce. Wybierz się
na wycieczkę w gronie najbliższych.

RAK 21.06-21.07
Radosny nastrój, który towa-
rzyszył Ci podczas ostatnich
dni niestety ulegnie zmianie.

Niekorzystny wpływ Marsa sprawi, że po-
czujesz się samotny i zapomniany. Już
pod koniec tygodnia spotkasz kogoś, kto
sprawi, że świat znowu nabierze barw.
Wakacyjnie słońce rozgrzeje Waszą zna-
jomość. Osoby urodzone między 15.07
a 20.07 mogą liczyć na nagły, niespo-
dziewany przypływ gotówki.

Katarzyna Polok i Ewa Kowalska


